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powieściepisarz i historyk ś. p. W alery Przyborow- 
ski. Należał on do grona najpłodniejszych i najpo­
czytniejszych pisarzy i położył wielkie zasługi zwła­
szcza w  dziale historycznych powieści dla młodzieży.

Urodzony w  r. 1845 w Domaszowicach, w ziemi 
Kieleckiej, ś. p. Przyborowski kształcił się w  gim- 
nazyum kieleckiem i radomskiem, a następnie na w y­
dziale historyczno-filologicznym warszawskiej Szkoły 
Głównej. Po wypadkach 63 roku, w  których brał 
udział, osiadł od r. 1869 na stałe w  Warszawie 
i oddał się pracy literackiej... Zaczął od powieści 
społecznych, z których można wymienić: „Zycie za 
marzenieu, „Bicz korali11, „Magdalena11 i inne. Ta­
lent jego zajaśniał jednak dopiero w  całej pełni w  po­
wieściach na tle historycznem, w  których najwa­
żniejsze wydarzenia dziejowe opowiedział w  formie 
bardzo przystępnej i zajmującej. W  tym dziale zmarły 
pisarz pozostawił bardzo obfity dorobek literacki. 
Dość tu wymienić takie utwory, jak „Bitwa pod 
Raszynem11, „Austryacy w  W arszawie11, „Na San 
Domingo11, „Młody konfederat barskiu, „Było to pod 
Jenąu, „Berezyna11, „Aryanieu i wiele innych.

S. p. Przyborowski poświęcał się również powa­
żnym badaniom historycznym, a plonem tej pracy 
są przedewszystkiem dwa pomnikowe dzieła: „Histo- 
rya dwu la tu (2 tomy) i „Dzieje 63 roku (4 tomy).

S. p. W alery Przyborowski zasilał także swymi 
utworami dział powieściowy naszego pisma, a świeżo

Palmowa n iedzie la : Ruch przedświąteczny w niedzielę palmową we Lwowie.

Palmowa niedziela: Sprzedaż palm we Lwowie. (Fot. M. Miinz, Lwdw).

Pamiątka tego uroczystego dnia przechowała się 
do dzisiaj zarówno w  liturgii kościelnej, jak też 
w  zwyczajach ludowych. W  kościele w  tym dniu 
rozpoczynają się właściwe nabożeństwa wielkoty­
godniowe, a w  czasie Mszy św. celebrans czyta opis 
Męki Chrystusa Pana, trzymając palmę w  ręce.

Lud zaś znosi do kościoła palmy, robione u nas 
z pierwszych pęków wiosennych łoziny, zdobionych 
często pierwszymi kwiatami wiosny, które się święci 
uroczyście. Paimy te różne mają kształty, tak n. p. 
we wschodniej Galicyi zdobione są często bardzo 
ładnymi plecionkami ze słomy różnokolorowo bar­
wionymi.

W  miastach w  dniu tym przed kościołami za­
siadają liczni przekupnie, którzy sprzedają gotowe 
już „palmy“, które następnie daje się poświęcać.

Jak zwykle, tak i w  tym wypadku palmom tym  
przypisują różne własności lecznicze, a przesądni 
włościanie używają ich do przeciwdziałania różnym 
„czarom11 wiejskim.

Ulustracye nasze przedstawiają ruch świąteczny, 
jaki w niedzielę palmową odbywa się pod łacińską 
katedrą w e Lwowie.

Nad świeżą mogiłą.
Nieubłagana śmierć kosi na prawo i lewo, za­

bierając z pośród żyjących jednostki wybitne i za­
służone, które mogły jeszcze swą twórczą pracą 
długo służyć społeczeństwu... W  pełni pracy twór­
czej zmarł też w  tych dniach w  W arszawie ceniony

Nad świeżą mogiłą: Ś. p. Walery Przyborowski, Palmowa niedziela: Przed katedrą lwowską. (Fot, M, Miinz, Lwdw),


